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Ludność Galicyi. 


Ukazało się nowe a cenne „studyum staty- 
styczne prof. Tadeusza Pilata, przedstawiające 
przyrost wewnętrzny ludności Galicyi w latach 
1878— 1898. 

Reformę statystyki ludności, zasadzającej się 
na zmianie w sposobie zbierania i opracowania 
dat, oraz na pomnożeniu liczby badanych szcze- 
gółów, zastosowuje się w krajach austryackich 
dopiero przez 4 lata, z których tylko 1895 i 1896 
objęte są wydanemi dotąd publikacyami central- 
nej komisyi statystycznej, a wyniki z lat 1897 i 
1898 znane są dotąd tylko sumarycznie. 

Rezultaty swych badań podał prof. Pilat na 
trzech tablicach, z których pierwsza wykazuje 
ogólny wewnętrzny przyrost ludności, druga 
przedstawia lokalne różnice w tym  przyroście 
(wedle stref i powiatów) a trzecia podaje uro- 
dzenia i skony wedle wyznań. 

„ Okazuje się, że w ciągu dwudziestu pięciu 
lat, od r. 1874 do 1898 wyniosła ogółem prze- 
wyżka urodzonych nad zmarłymi, czyli wewnę- 
trzny przyrost ludności 1,889.770. W przecięciu 
wypadałoby na jeden rok przewyżka urodzeń 
nad skony 75.590. 


Cyfra urodzeń nigdy w tych latach nie spa- 
da niżej 250.000, a eyfra skonów tylko w latach 
cholery sięgała 210.000. W Galicyi ostatnim ro- 
kiem przewyżki liczby zmarłych nad urodzeniami 
był rok 1878. Cyfra urodzin wahała się pomię- 
dzy maximum 46:41 na 1000 mieszkańców w r. 


1875, a minimum 4068 w r. 1898, cyfra zaś |l- 


skonów w r. 1874 wykazała niezwykle wysoki 
procent 37:39, a najmniejszy w r. 1898 26-91. 
Udział procentowy obrządków, a względnie 
wyznań w liczbie urodzonych przedstawia się 
w przecięciu z lat 1895—97 jak następuje: 
udział w liczbie 


ludności 

Rzymsko-katolicy  43:530/, 4.5:390/ 
Gzecko-katolicy 45:22 „ 44:23 , 
zi 1060 , 11:66 , 
Inni 0:55 © 072, 


_ Udział tych samych grup wyznaniowych w 
liczbie zmarłych, przeciętnie z lat 1895 -9/ przed- 
stawia się natomiast następnie: 

udział w liczbie 


ludności 
Rzymsko-katolicy 42:69", 45-390), 
Grecko-katolicy 48.76 „ 42:23 p 
Żydzi 7-99 „ 11-66 , 
fani 0-56 ” 0:72 n 


Znaczniejsza siła reprodukcyjna, jaką wy- 
kazują katolicy obrządku greckiego w porówna- 
niu z resztą ludności, równoważysięzupełnie ich 
wysokim udziałem w liczbie skonów — nato- 
miast żydzi z małym niedoborem swego udziału 
W liczbie urodzeń w porównaniu z udziałem w 
liczbie ludności, łączą stosunkowo najmniejszy 
udział w liczbie zmarłych. Katolicy obrządku ła- 
cińskiego mają w stosunku do udziału swego w 


— 
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Prawo stargzedgtwa. 


Powieść 


Champola. 


(Oiąg dalszy.) 


Widocznie należeli do jednej i tej samej 


dzielne; da SIĘ 
zielnęj rasy, zrodzili się w tym samym klimacie 


ciepłym. 
z Podobieństwo to dotyczyło nietylko typu 
Przebijało się w rysach twarzy, posiawie, 
Podobieństwo wyraźne, jakie zdarza się tylko 
Pomiędzy bliskimi krewnymi i jakie było widocz- 
M pomiędzy Stefanem a Walterem. 
- Mia A portret ! mówił dalej Stefan ze 
zrastającym ogniem — zobaczcie go, jest scho- 
wany na górze i tak podobny, jak gdyby był je- 
0 wizerunkiem własnym... Niech matka jego po- 
aZe go wam... 
M ih oczy zwróciły się na mistress 
więc Ta, po każdem słowie Stefana bladła coraz 
fi, ale ani na jedną chwilę nie zdradziła 


St 
głową ała Wyprostowana, z dumnie podniesioną 


Siei I 
kan ‘stan podszedł do niej i wskazał ją pal- 


— Przypat rzcie 


zapytajcie jej. się jej, jej przedewszystkiem 


liczbie ludności mniej urodzonych, ale też mniej 
zmarłych tak, że różnice te bez mała się równo- 
ważą. 

Wyniki poglądu na daty o ruchu wewnę- 
trznym ludności galicyjskiej w ciągu badanego 
okresu, streszcza autor jak następuje: 


1. Ludność Galicyi wykazuje w ciągu lat 
1874 do 1898 nieznaczne zmniejszenie się pło- 
dności, która jednak zawsze jeszcze pozostaje 
znaczną w porównaniu z krajami zachodniej i 
środkowej Europy. 

2) U ludności tej nastąpiło w ciągu owych 
lat stanowcze zmniejszenie się śmiertelności, któ- 
ra dziś zbliża się do śmiertelności — jak na 
stosunki europejskie — średniej. Skutkiem tego 
zwiększyła się przewyżka urodzeń nad skony — 
czyli przyrost wewnętrzny. 

3) Najwyższe cyfry płodności i najwyższą 
śmiertelność mają powiaty środkowe i południo- 
wo-wschodnie, najniższą śmiertelność powiaty 
zachodnie, a zwłaszcza górskie, a wreszcie naj- 
większy przyrost wewnętrzny -- o ile sądzić 
można z 1890 roku — powiaty na Powiślu, da- 
lej powiaty górskie zachodnie i wschodnie i nie- 
które powiaty środkowe. 

4) Z grup wyznaniowych wykazuje najwię- 
kszą płodność, ale też i najwyższą śmiertelność, 
a zatem najmniejszy przyrost, ludność obrządku 
grecko-katolickiego, najniższą śmiertelność a naj- 
większy przyrost ludność żydowska. Ludność 
rzymsko-katolicka stoi w pośrodku. 


Nauka Buddhy. 


Trudno jest Kuropejczykowi zoryentować 
się w wierzeniach wschodu, trudno zwłaszcza 
nam, którzy wiadomości o Azyi czerpiemy z dru- 
giej ręki zwykle niemieckiej, niemieccy uczeni 
zaś odznaczają się wprawdzie dokładnością, ale 
też i nadzwyczajną naiwnością w stosunku do 
rzeczy i ludzi, nieskrojonych na germańską 
modłę. ć 

Niedawno opracował dr. Stanisław Sza- 
chowski studyum o prawie spadkowem  Indów i 
Hebrejczyków. 

Dr. Szachowski jest nadzwyczajnym profe- 
Borem prawa rzymskiego na uniwersytecie lwow- 
skim, wielce cenionym zarówno dla swej praco- 
witości i zacności charakteru jak i inteligencyt. 
Do swego studyum zebrał materyały nietylko z 
niemieckiej ale i z francuskiej i angielskiej lite- 
ratury, a zgrupowawszy wyniki. swoich poszuki: 
wań umiejętnie, dał literaturze polskiej nietylko: 
gruntowne i barwne dzieło, ale i jedyne może, 
które jasne opowiada, czem był ruch religijny 
buddystyczny w Azyi. I tak studyum dra Sza- 
chowskiego tak o tem mówi: 

Chronologia Indów nie żałuje sobie czasu. 

Wedle niej jest się obecnie w ostatnim tj. w 
czwartym okresie siódmego manv-antara. W ka- 
żdym z tych siedmiu dotychczas ubiegłych manv- 
antaras było mniej więcej siedmdziesiąt siedm 


Stefana. 

Jej pomarszczona twarz skurczyła się o po- 
łowę, za to żółte oczy powiększyły się w dwój- 
nasób. 

Błyszczały one jak oczy kata, gotowego ro- 
zedrzeć zdobycz pazurami. 

— O co? — zapytała. 

— Zapytajcie jej, który z nas dwóch jest 
jej synem. 

Blask oczu mistress Kiddy przygasł. 

Zamiast zaprzeczyć, według zwyczaju, wzru- 
szyła ramionami i tonem naturalnym odrzekła 
pogardliwie : 

— Głupstwo. 

Otaczające ich osoby zawahały się. 

-- Niech wam opowie o swoim mężu — 
mówił Stefan — wesołym gawędziarzu, muzyku, 
malarzu artyście o zręcznych paleach i głosie 
cudownym. Kto odziedziczył po nim ten głos, ta- 
lent malarski, wesołość, wymowę, kto jest rze- 
czywistym synem tego ojca, czy może ja, które- 
mu nakazywano czcić jego pamięć? Och! nie 
mam tu na myśli wcale pani Mazerollier. Nigdy 
nie rozmawiała ona ze mną o tym człowieku, 
nigdy nie wymówiła nazwiska, które mi narzu- 
cono i pod którem pogrzebano mnie, jak pod ka- 
mieniem grobowym. Niekiedy lękała się swego 
czynu i żałowała; usiłowała naprawić go w spo- 
sób śmieszny, co poczytywano jej za miłość ma- 
cierzyńską. Ale ja nie dałem się oszukać. Niena- 
widziłem jej instynktownie i największą radość 
uczułem w dniu, w którym nie potrzebowałem 
dłużej walczyć zswą nienawiścią, w którym do- 
myśliłem się, źe nie byłem jej synem i kim by- 
łem rzeczywiście. Zdradziła się. Nie dość jej było 
obedrzeć mnie ze wszystkiego, dla zbogacenia 


Mistress Kiddy gwałtownie zwróciła się do zepchnąć mnie w cień i nędzę na miej- 


systemów  cztero-okresowych t. j. zawierających 
po cztery yuga. Długość tych okresów czyli yu- 
gas nie jest jednakowa. Wedle obliczeń indyj- 
skich, które zresztą dotyczą tyiko ostatniego tj. 
siedmdziesiątego siódmego cztero- okresowego sy- 
stemu w kończącym się właśnie siódmym manv- 
antara — pierwszy okres krta-yuga (krita yuga) 
trwał 4800 lat boskich, dalsze zaś, zmniejszając 
się ciągle o takichże lat 1200, trwały mianowi- 
cie: drugi okres treta-yuga 3600, trzeci dvapara- 
yuga 2400, a czwarty kali-yuga, ten w którym 
jesteśmy obecnie, trwa już 1200 — zatem wszy- 
stkie cztery yuga wynoszą razem 12.000 lat bo- 
skich. Każdy taki rok zawiera 360 dni boskich, 
a że każdy dzień boski trwa tyle co rok śmier- 
telników, przeto rok boski zawiera 360 lat ludz- 
kich. Więc już same tylko ostatnie cztery yuga 
dają wcale pokaźną cyfyę lat ludzkich, bo 
12000360 czyli 4,320.000, a gdy się je po- 
mnoży przez 77 na ostatni manv-antara, a potem 
dalej przez 7 na wszystkie siedm manv-antaras, 
to się dochodzi do cyfry: 4,320.000X77X7= 
2.328,480.000. Bagatela ! 

A żeby to jeszcze chodziło o powstanie, nie- 
licząc systemów innych słońc, samego tylko sy- 
stemu planetarnego naszego słońca, albo samej 
ziemi, ale źródła indyjskie chcą wiedzieć co w 
przeciągu tego całego czasu już się robiło na tej 
ziemi. Tak, Parasara, autor z ostatniego okresu, 
opowiada nam, że w trzecim okresie, dvapara- 
yuga, powstały i obowiązywały księgi Sankha i 
Likhita, w drugim, treta-yuga, księga Gantama, 
a już w pierwszym okresie, krta-yuga, więc przed 
milionami lat, księgi Manu — czemu nawet sam 
komentator ich, Kulluka, uważał za stosowne za- 
przeczyć, kładąc ich powstanie na okres czwarty, 
kali-yuga. A cóż dopiero powiedzieć na to, że 
wedle Rg Vedy Vena (pewna osoba o którą 
wiele chodzi w księgach prawnych, a mianowi- 
cie w Manu) miał już istnieć w pierwszym manv- 
antara ! 

Co do ksiąg prawnych i to najważniejszych 
to one wogóle stanowią tylko części składowe 
dzieł traktujących o najrozmaitszych przedmio- 
tach np. o stworzeniu świata, o liturgii, o nowi- 
cyacie, o pokucie, o metampsychozie, nawet o 
formach grzeczności. Więc przepisano np. że je- 
żeli chce się grzecznie zagadnąć kogo, to należy 
pytać: bramina, o postępy jego w pobożności i 
czytaniu Ved, kszatryi o to, czy z odniesioaych 
ran na wojnie się wyleczył, vajsyi o jego ma- 
jątek, a sudry po prostu czy zdrów, on bowiem 
jako z kasty służebnej, o tyle wart dla kast wyż- 
szych, o ile-zdrowie mu służy. Zresztą grzeczność 
sobie, a rygor służbowy sobie. Jeśli tedy sudra 
się poważył usiąść na jednej ławie z członkiem 
kasty wyższej to podpadał karze piętnowania go- 
rącem żelazem na odnośnej części ciała, 

Łączenie to pochodzi ztąd, że już samo wierze- 
nie inaczej jak przepisano stanowi grzech, a ten 
zarówno jak niezachowanie ustaw świeckiej na- 
tury, sprowadza nieraz za sobą ujmy prawne i na- 
odwrót enotliwość, to znaczy głównie bogoboj 


ność, sprowadza pod względem prawnym skutki 
dodatnie. Niedarmo bramini większość tych ksiąg 
pisali, a oni jak wiadomo, stanowli kastę pierw- 
szą, naczelną, bo wojownicy, kszatrya, wraz z 
królem, stanowili kastę niższą, drugą. 

To też w szerokich granicach zachodzi 
związek pomiędzy właściwemi ustawami Indów 
a ich kosmogonią, teogonią, religią, a nawet 
ich poezyą, jak to okazuje Bhagavad-Gita (t. 
zn. pieśń doskonała) istny traktat filozoficzno- 
moralny, wcielony w główne epos tj. w Ma ab- 
haratę, a który w swych wywodach opiera się 
na Vedach i na księgach Manu. 

Przedewszystkiem idą Vedy ved = (videre, 
widzenie, jasnowidzenie) zawierające hymny, pie- 
śni ofiarne i inne obrzędowe, liturgię, rytuał, a 
także kosmogonię i etykę. Są to księgi święte 
xar ġoyýv Indów, niby Ewangela w chrześcijań- 
stwie.. 

Z Vedami łączy się jako ich uzupełnienie, 
ugruntowanie Vedanta, zwany także Mimansa (t. 
zw. badanie). 

Następnie idą Brahmanas t. zn interpreta- 
cye Ved, jak również Upaniszady tj. objaśnienie 
i uzupełnienie Ved dogmatyczne. 

Podczas gdy Vedanta trzyma się dogmatów 
Ved, formalistyki, to wytworzony obok niego 
przez rszi tj. jednego z przedwiecznych mędrców 
Kapilę system, zwany póżniej Sankhya (raeyona- 
lizm, doktryna racyonalna) jest mu wprost prze- 
ciwny, prowadząc do najwyższych celów drogą 
rozumową. 

Na Sankhyi oparł się buddaizm, który z 
niego, rzec można, wypłynął, żeby na parę wie- 
ków zachwiać powagę braminizmu nawet w In- 
dyach samych gdzie po części trwał o- 
koło lat tysiąca, bo aż do V wieku naszej ery, 
zanim w końcu się ostał w krajach przyległych. 

Buddha był to urodzony około 600 roku a. 
Chr. królewicz Siddhartha = Sarvarthasiddha t. 
zn. we wszech rzeczach doskonały, syn króla 
Suddhordany ze szczepu Sakya. Sam siebie też 
nazywał: Sakya-Muni t. zn. samotnik ze szczepu 
Sakya. Dla uczczenia go nazwano go Buddha, 
t. zn. illuminat, mędrzec. 

Nauki Buddhy głosiły równość 
ludzi — a więc pośrednio zniesienie 
kast — walkę z namiętnościami przez 
ćwiczenie się w cenotach, aż do osta- 
tecznego wyzwolenia się z bytu (nir- 
wana). 

Bo społeczeństwo indyjskie jeśli nie w po- 
czątkach — bo Rg Veda, pierwsza Veda, o tem 
jeszcze nie wspomina — to z czasem zostało 
podzielone na cztery kasty: braminów tj. kleru 
i uczonych w pismach świętych, kszatryas albo 
radżanyas czyli wojowników (z tej kasty pocho- 
dził zawsze radżan tj. król) — vajsyas czyli rol- 
ników, kupców i rzemieślników, sudras czyli ro- 
botników i służących. Kto należał do jednej z 
trzech pierwszych kast ten był dvidża t. zn. po- 
dwójnie urodzony: raz fizycznie, a powtóre reli- 
gijno-społecznie przez ceremonię, jakiej go pod- 


dawano przed dojściem do dojrzałości. Ceremo- 
nia ta polega na opasaniu sznurem świętym przy 
odmawianiu modlitw i stanowi inwestyturę w 
przywileje danej kasty. Sznur zaś ów wyróżnia 
już zewnętrznie dvidżów od sudrów. , 

Connubium między kastami, szczególniej 
między trzema pierwszemi z ostatnią, było przez 
prawo wzbronione, jednakże nie pod karą nie- 
ważności małżeństwa. Miały więc nieraz miejsce 
łączenia się wzajemne. Progenitura z takich 
związków pochodząca uważana była za „grze- 
sznie“ urodzoną, więc miała stanowisko upośle- 
dzone szczególniej gdy pochodziła z kobiet wyż- 
szej kasty, łączących się z mężczyznami kasty 
niższej i to tem gorsze im większy był dystans 
międzykastowy. To też urodzony z kobiety naj- 
wyższej kasty, braminki i z mężczyzny kasty 
najniższej, sudry, hył uważany za „najbardziej 
pogardzanego ze śmiertelnych“ czandała. Czan- 
dala jest tak dalece upośledzony, że nie może 
przemieszkiwać po miastach lub po wsiach ; je- 
śli do nich przybywa, to musi to czynić tylko w 
odznakach przepisanych i tylko za dnia, ażeby 
można go wyminąć. Ze zwierząt wolno mu po- 
siadać tylko pogardzane, za jakie uważano psy 
i osły. Nie wolno mu posiadać innych naczyń, 
jak potłuczone, innej odzieży jak po uśmierco- 
nych skazańcach, albo po umarłych. Jeżeli dvi- 
dża chce udzielić strawy żebrzącemu  czandali, 
to może to uczynić tylko przez sługę i tylke na 
skorupie. Czandalę niekiedy zowią także paria. 

Pochodzący z różnych innych związków 
mają rozmaite nazwy np ambaszta, urodzony z 
bramina i z kobiety vajsya, niszada, urodzony 
z bramina i z kobiety sudra, ugra, urodzony z 
mężczyzny kszatrya i z kobiety sudra, abhira, 
z bramina i z kobiety ambaszta. A ponieważ 
ujmy różnej tej progenitury przechodzą „dziedzi- 
cznie na jej potomstwo, stąd miały się wytwo- 
rzyć kasty mięszane „nieczyste* . którym Mana 
przepisuje nawet specyalny tryb Życia, specyalne 
zajęcia np. dla niszadas rybołowstwo, dla agras 
chwytanie i zabijanie zwierząt żyjących w jaski- 
niach, dla abhiras pasterstwo krów, dla czanda- 
las służbę katowską. 

Buddha tedy — jak wynika z powyższego 
— był wyrazem reakcyi rozumu i społecznej ko- 
nieczności przeciw zdegenerowanej wierze, która 
zamknęła się cała w suchych formułach. 


Skad Ghińczycy biorą broń? 


Pytanie: skąd Chińczycy biorą broń? nasu- 
wa się mimowoli. 

Wymieniają to Kruppa, to Maxima to znów 
Schneidra z Creuzotu jako chińskich dostawców 
armat, karabinów dostarczyły podobno Niemcy, 
Ameryka i Belgia, prochu wszystkie prawie kra- 
je przemysłowe. Widocznie nikt nie  dowierza 
Chińczykom, aby sami wyrabiać mogli broń. Za- 
pewne że zgrzeszyłby przesadą, ktoby twierdził, 
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sce jego. Chciała go kochać, tego prawdziwego 
syna swego i okazywać mu tę miłość. W miarę 
jak wzrastał, stawał się podobniejszym do swego 
ojea, a jednocześnie i przywiązanie jej objawiało 
się coraz wyrażniej. Cierpiała nad tem, a tym- 
czasem on, nie domyślając się niczego, obojętnie, 
nawet z pogardą przyjmował dowody jej miłości. 
Traktował ją jak istotę niższą. Było to dla niej 
karą, a dla mnie zemstą, gdy nazywał ją Kiddy, 
starą Kiddy. I teraz, gdy przekona się, że jest 
jej synem i gdy ona zobaczy go poniżonym i u- 
pokorzonym, odczuje wyrzuty sumienia, gdyż syn 
jej nietylko nie skorzysta z jej przewrotności, lecz 
stanie się ofiarą jej. Wyrzec się wszystklego, cze- 
go się oczekiwało, jest rzeczą o wiele boleśniej- 
szą, niż nie spodziewać się niczego nigdy. Będzie 
on nieszczęśliwszym, niż wtedy, gdyby pozosta- 
wiono go na stanowisku podrzędnem, prawie nie- 
szczęśliwszym niź ja. 

Mistress Kiddy kilkakrotnie usiłowała mu 
przerwać, a wysiłki te stawały się gwałtowniej- 
sze w miarę jak Stefan mówił i w miarę jak 
słowa jego zaczynały trafiać do pr ekonania słu- 
chających go osób. 

Gdy wreszcie umilkł, zawołała oburzona: 

— Ależ on zwaryował! 

— Ba! — poparł pułkpwnik, korzystając 
z tego zwięzłego i wygodnego wyjaśnienia. 

A po chwili dodał uprzejmie : 

— Odziedziczył to po tobie stara Kiddy, bo i 
ty nigdy nie grzeszyłaś rozumem. 

Mistress Kiddy okazywała coraz większą 
pewność siebie. 

Usiłowała odbić oskarzenie przed sformuło- 
waniem go. 

— To nieszczęście i zazdrość obłąkały to 


nieszczęśliwe dziecko. Zamiast z rezygnacyą pod- 
dać się swemu losowi, oddawał się marzeniom 
o rzeczach niemożliwych. I doszedł do tego, że 
rzuca oszczerstwa i zapiera się swej matki. 


— Straciłem matkę swoją przed dwudzie- 
stu laty. Nie marzyłem o niczem, tylko roz- 
myślałem, a do tego, czegom poszukiwał, dopro- 
wadziła mnie sama logika. Potrafię odtworzyć tę 
historyę z najdrobniejszemi szczegółami. Oto jak 
było. Drugi syn lady Chartran i syn jej siostry 
urodzili się prawie jednocześnie. W chwili, w któ- 
rej spotkało ich nieszczęście, liczyli zaledwie po 
parę miesięcy, to jest znajdowali się w wieku, 
w którym tylko rodzice, lub ci, którzy pielęgno- 
wali ich, mogliby ich rozróżnić. Otóż w wigilię 
katastrofy rodzice powrócili z długiej podróży, 
w której towarzyszyła im tylko jedna osoba, 
niańka ich dzieci, ta sama co utonęła w jeziorze 
Możecie wyobrazić sobie, jakie przerażenie na- 
stąpiło po katastrofie Przez długi czas pani Ma- 
zerollier była jedyną panią domu i opiekowała 
się Walterem i drugim jeszcze przy piersiach. 
Pani Mazerollier, która karmiła sama swego sy- 
na, podjęła się przez litość karmić przez czas 
jakiś i sierotę. Zabrała więc dziecko do siebie. 
Dwie kołyski stały jedna obok drugiej. Lecz 
w jednej spoczywała istota przeznaczona do ży- 
cia pełnego upokorzeń i cierpień, w drugiej, po- 
siadająca wszystkie przywileje tego świata. Ma. 
tka miała możność wyboru dla swego syna je- 
dnego z dwóch losów. Posiadała ona wielką am- 
bicyę i nie krępowała się żadnemi skrupułami, 
rządziła się miłością macierzyńską i nienawiścią 
zawziętą. Oto podstawy: wyprowadzajcie wnio- 
sek sami. Oto co mogła uczynić i domyślcie 
się co uczyniła. 

— Kłamiesz |... kłamiesz |... — zawołała mis- 


tress Kiddy. — Ośmiełasz się oskarżać swą ma- 
tkę, nie posiadając najmniejszego dowodu i 
świadka. 

-- Dowodu! — odrzekł Stefan — pani sa- 
ma jesteś dowodem, a co się tyczy świadka, to 
już posłałem po niego. Już przybywa ! 

Otworzyły się drzwi i jak w wigilię tego 
dnia, do wielkiego salonu, w którym spoczywały 
zwłoki Waltera, czterech ludzi wniosło Jakóba 
na noszach. 

— Znowu! — zawołał wściekły pułkownik 
— Jeszcze raz ten posąg komandora! 

Na dany przez Stefana znak tragarze po- 
stawili nosze na posadzce. 

Jakób przygasłemi oczami wodził dokoła 
siebie i musiał poznać miejsce, w którem się 
znajdował, otaczające go osoby, oraz domyśleć 
się celu sprowadzenia go, gdyż następnie utkwił 
wzrok w Stefana. 

Ten podszedł ku niemu. 

Łagodna w tej chwili twarz jego wyrażała 
głęboki smutek. 

— Widzieliście go wczoraj przy zwłokach 
Waltera — rzekł — nie możecie powątpiewać, 
że zachował przytomność umysłu. Nadto, chyba 
wierzycie, że będąc w takim stanie, obojętny na 
sprawy tego świata, nie będzie się powodował 
jakimkolwiek interesem. Zaapeluję więc do niego, 
gdyż oń jeden tylko widział wszystko i on tylko 
zna prawdę. Prawda ta, której od lat dwudziestu 
nie może objawić, cięży mu. Łęka się, by nie u: 
niósł jej z sobą do grobu. Bądź spokojnym Ja- 
kóbie, mój stary przyjacielu. Nadeszła chwila, 
w której możesz przemó wić i uwierzą ci wszyscy 
Kto jest twym panem, jedynym panem w tym 
zamku ? Kto jest lordem Chartranem ? 


(C. d. n.) 


- Bulary francuskie i jedwabie w wielkim wyborze poleca Magazyn Schayerów we Lwowie. 
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4 synowie państwa niebieskiego wszystkie swe 
działa i wszytkie swe karabiny wyrabiali we 
własnych swych warstatach, nie ulega bowiem 
kwestyi, że z Europy i Ameryki dowieziono mnó- 
stwo broni do Chin, z drugiej jednak strony za- 
przeczyć się nie da, że znaczna część armat i 
karabinów, w które uzbrojone jest obecnie woj- 
sko chińskie, jest wyrobu miejscowego, chiń 
skiego. 

Wojska związkowe zdobyły podobno i zbu- 
rzyły kilka arsenałów pod Tientsinem, ponieważ 
zaś miały to być główne składy broni w pań- 
stwie, przeto obudziła się nadzieja, że odtąd 
Chińczycy nie będą już mogli wyrabiać broni i 
dopełniać swego uzbrojenia. Niestety, nadzieje te 
spoczywają na kruchych podstawach. O wiele 
dalej na południe, w odległości mniej więcej 20 
kilometrów od Szangaju, a więc dość daleko od 
dzisiejszej widowni wojny, leży nad brzegiem 
rzeki Wu-Sang miasto Kiang-Nan. Olbrzymi za- 
kład fabryczny z wiecznie dymiącymi się komi- 
nami i obszernemi urządzeniami, ciągnie się za 
warstatami okrętowymi, których doki objąć mo- 
gą okręty o 100 metrach długości. 

Jest to arsenał. Jedynie brama wchodowa 
w stylu chińskim ze swemi ozdobami na modę 
chińską, pstrym obrazem, przedstawiającym ko- 
bietę, wabiącą jelenia, przypomina gościowi że 
przebywa w państwie niebieskiem. Po za bramą 
jest wszystko nowoczesne, wszystko europejskie. 

Zakład ten jest rzeczywistym arsenałem, 
pierwszorzędną fabryką broni, której żadną mia- 
rą porównać nie moźna z innymi chińskimi war- 
statami. Przedewszystkiem fabryka stali przed- 
stawia się jako zakład zupełnie nowoczesny. Po- 
siada dwa piece systemu Siemensa-Martina, ol- 
brzymią prasę, wielkie przyrządy do walcowania 
płyt żelaznych, słowem wszelkie urządzenia do 
wyrabiania półfabrykatów do wyrobu broni. Tu- 
taj wykonuje się wielkie bloki stalowe na ru- 
ry do dział, oraz lawety, tutaj walcuje się tar- 
cze ochronne dla nowoczesnych dział szybko- 
strzelnych, tutaj odiewa się olbrzymie bryły stali 
aż do wagi 25.000 kilogramów, wszystko z chiń- 
skiego surowca, z chińskiej rudy żelaznej. 

W fabryce broni na pół gotowe bloki wier- 
ci się i poleruje na wyborowych maszynach. W 
olbrzymich halach do montowania składa się po- 
szczególne części działa, a na strzelnicy próbuje 
się armat. 

Wszystkie działa aż do kalibru 15 centyme- 
trów bywają wykonywane w całości bez pomo- 
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Słabość męską 
skutki szczególniej tajnych grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- 
cych zdrowie, jak powno i trwale usu- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
niach rozpowszechniona książka ilustr.: 
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Tys'ące znalazło w niej objaśnienie 
sw d cierpień, a za użyciem kuravyi 
w A tej zaleconoj, zupełną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem franc 
należyteści, otrzyma się książkę w ko- 
percie przez Magazyn Wydawnictwa R. 
F. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34) w Niemczech. 
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cy zagranicy. Montowanie odbywa się w olbrzy- 
miej hali, przewyższającej swymi rozmiarami 
wiele tego rodzaju zakładów europejskich. 

Z arsenałem połączona jest fabryka kara- 
binów i amunicyi, która wyrabia karabiny naj- 
nowszej konstrukcyi, nieustępujące podobno w ni- 
czem najlepszym karabinom angielskim. Chociaż 
broń angielska w wojnie z Burami nie okryła się 
nadmierną sławą, to wykonaniu jej fabrycznemu 
nie zarzucić nie można, 

Zresztą budzi się przypuszczenie, że Chiń- 
czycy wciągnęli w zakres swej fabrykacyi nie an- 
gielski, lecz raczej niemiecki model. Tem się też 
tłómaczy pojawienie się wielkich mas tz. karabi- 
nów Mausera u Chińczyków, o ktorych bezustan- 
nie donoszą dzienniki. Tak samo istnieje fabryka, 
dostarczająca prochu bezdymnego do fabryki a- 
municyi. Fabryka amunicyi również jest wyposa- 
żona we wszelkie środki pomocnicze techniki za- 
chodnio-europejskiej. Wyrabia codziennie około 
5.000 klgr. gotowych nabojów. 

Co się tyczy dział wyrabianych w chiń- 
skiej fabryce broni, to na armaty ciężkie przy- 
jęto wyłącznie model Armstronga. Już w 1890 
roku zbudowano w tym arsenale znaczną liczbę 
dział 30:5 centymetrowych, czyli o najcięższym 
obecnym kalibrze. Niewiadomo tylko, gdzie je 
zastosowano. 

Używane w wojnie japońskiej działa okrę- 
towe były przywiezione na okrętach z Europy i 
Ameryki, a ponieważ wojna ta toczyła się na 
wybrzeżach, przeto działa. chińskie, umieszczone 
bez kwestyj w punktach wewnętrznych kraju 
nie brały żadnego udziału w akcyi wojennej. 

Tak samo wynika ze sprawozdań pewnego 
inżyniera angielskiego, który przed dwoma laty 
zwiedzał arsenał w Kiang-Nan, że arsenał ten od 
wielu już lat wysyła olbrzymie transporty broni 
do wnętrza państwa. Jaką zdolność zastosowania 
się posiadają te warstaty chińskie i jak udosko- 
nalonymi środkami pomocniczymi rozporządzają 
dowodzi tego najlepiej fakt, że przed kilku laty, 
gdy chodziło o przewiezienie kilku nadzwyczaj 
ciężkich dział, zbudowano w krótkim czasie w 
arsenale parowóz, nie ustęp: jący w niczem wy- 
robom pierwszych fabryk europejskich. 

Ponieważ arsenał ten założony został już 
przed 33 laty i odtąd bez przerwy był czynny, 
przeto wytworzył się tam znaczny zastęp zrę- 
cznych i dokładnie z najnowszemi maszynami 
obeznanych robotników. Zręczność przytem Chiń- 
czyków we wszelkich czynnościach ręcznych i 
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zdolność naśladowania stanowią czynnik nadzwy- 
czaj niebezpieczny w współzawodnictwie z Eu- 
ropą, Wszyscy robotnicy arsenalscy — liczba ich 
wynosiła w 1898 r. 2.500 głów — są Chińczyka- 
mi, jedynie techniczny kierunek zakładów spo- 
czywa w ręku dwóch Europejczyków. Arsenał 
pozostaje pod bezpośrednim zarządem wicekróla 
nankińskiego. Dwaj angielscy kierownicy obok 
jednego Chińczyka są pp.: N? E. Cornish i To- 
masz Bunt. Pierwszy zarządza działem armat, 
amunicyi i karabinów, drugi jest jako dyrektor 
techniczny kierownikiem fabryki stali i lejarni 
żelaza. 

Oprócz tego olbrzymiego arsenału w Kiang 
Nan Chiny posiadają jeszcze dwa znaczniejsze 
warstaty państwowe, a mianowicie fabrykę rę- 
cznej broni palnej w  Tientsinie, znajdującą się 
obecnie w ręku wojsk zjednoczonych i fabrykę 
broni w Fu-Czau. 


ROZMAITOSCI. 
Nowe Stany Zjednoczone. Od 9 zm. istnieją 
australskie Stany Zjednoczone, obejmujące całą 
piątą część świata i przyległe do niej wyspy. Te- 
go dnia królowa Wiktorya podpisała bill federa- 
cyjny, ułożony przez delegatów kolonii austral- 
skich i przedstawiony rządowi angielskiemu, a z 
małemi zmianami przyjęty przez londyński parla- 
ment. Parlament zgodził się na rzeczony bill pod 
przymusem, gdyż australskie kolonie wystąpiły 
ze swem żądaniem właśnie wtedy, gdy , Anglia 
miała dużo kłopotu z republikami  boerskiemi. 
Delegaci, którzy przywieźli do Londynu akt fe- 
deracyi, oświadczyli publicznie, że od zasad jego 
nie odstąpią i w sentymenty bawić się nie będą. 
Na takie oświadczenie nie pozostało nic innego 
jak tylko przystać na Żądania Austraiii, aby tra- 
cąc dobrowolnie dużo, nie utracić z musu jeszcze 
więcej Tak Anglia w tym samym czasie, w któ- 
rym zdobyła Trensvaal i Oranię, prawie straciła 
Australię. W bilu federacyjnym pierwszy raz u- 
żyto wyrazu „naród australski* gdyż dotąd na- 
zywał się angielskim. A nietylko to tworzy głę 
boką rysę, wzdłuż której z czasem nastąpi całko 
wite oddzielenie się od Anglii, bo nadto w Au- 
stralii powstanie osobny urząd, zwany najwyższym 
politycznym trybunałem, który będzie rozstrzygał 
wszelkie nieporozumienia nowych Stanów Zje- 
dnoczonych ze wszystkiemi na świecie państwa- 
mi, nie wyłączając Anglii i jej kolonii. Dotąd 
podobne sprawy załatwiano w Londynie. Byłoby 
niezawodnie już i to wielką dla Australii zdoby- 
czą, gdyby ów trybunał składał się z przedstawi- 
cieli Anglli i Australii, ponieważ zaś będzie się 
składał tylko z Australczyków, przeto jest już 
wyrazem faktycznej, lubo jeszcze nie jurydycznej 


odrębności nowych Stanów Zjednoczonych Zawi- 
nił Chamberlain, że do tego przyszło. W swej 
dążności do stworzenia unii celnej, obejmującej 
wszystkie kolonie angielskie -- co się w Anglii 
nazywa imperyalizmem — natrafił ten minister 
na trudności u małych kolonii australskich : na 
co się zgadzały jedne z nich, to odrzucały inne. 
Aby usunąć tę zawadę, sam Chamberlain podczas 
jubileuszu królowej Wiktoryi podsunął delegatom 
kolonii australskich, przybyłym do Londynu, 
myśl zjednoczenia ekonomicznych urządzeń w ca- 
łej Australii. Ta myśl nietylko się przyjęła, ale i 
rozwinęła się w Astralii bujnej, niż w Anglii 
chciano. Cofać się, protestować, odrzucić bill 
federacyjny było już niepodobna — a więc tak 
będzie : 

Kolonie australskie, wewnątrz zupełnie sa- 
morządne, ale na zewnątrz zupełnie zależne od 
Anglii i w imieniu jej rządzone przez guberna- 
torów, zmieniają się w Stany. mające swoje sej- 
my. Nadto wspólnie mieć będą dwuizbowy kon- 
gres, zupełnie jak unia półnoeno-amerykańska i 
odpowiedzialny przed kongresem rząd. Sankcyo. 
nowanie ustaw będzie prawem królowej angiel- 
skiej, spełnianem przez jej namiestnika, ustawie 
jednak uchwalonej przez kongres dwukrotnie, już 
nie potrzeba sankcyi, a oprócz tego budżet wca- 
le nie podlega sankcyi. Sprawy wojskowe i ma- 
rynarskie należą do ministra australskiego. 

Z tego wszystkiego widać, że nić, łącząca 
te nowe Stany z Anglią, jest wątła jak pajęczy- 
na. Powstała ona na progu XX wieku i kto wie, 
czy dotrwa do jego końca 


Hr. Alfred Waldersee generał feldmarszałek 
pruski, desygnowany na wodza w wojnie z Chi- 
nami urodził się w Poczdamie w r. 1832, jako 
major artyleryi brał udział w wojnie prusko au- 
stryackiej w r. 1866, a po wojnie przydzielono 
go do komendy świeżo utworzonego 10 korpusu. 
Położył wówczas wielkie zasługi około sprusacze- 
nia organizacyi dawniejszej armii hanowerskiej, 
która istnieć przestała wraz z upadkiein tronu 
króla Jerzego. W d. 13 stycznia 1870 mianowa- 
no hr. Walderseego „attachć* wojskowym posła 
pruskiego w Paryżu, a w d. 2 maja t. r. fligel- 
adjutantiem cesarskim. Tak więc w najbliższem 
otoczeniu króla Wilhelma pruskiego uczestniczył 
Waldersee w krwawych bitwach pod Gravelotte, 
Beaumont i Sedanem. Już podczas wojny speł- 
nial ważne misye. Gdy w pierwszy dzień. Bożego 
Narodzenia powrócił do głównej kwatery królew- 
skiej w Wersalu, wręczył mu król osobiście 
krzyż żelazny pierwszego stopnia Posuwając się 
coraz wyżej w hierarchii wojskowej został ko- 
mendantem IX korpusu w d. 2 lutego 1891. W 
d. 27 kwietnia r. b. ochodził kr. Waldersee ju- 
bileusz 50-lecia swojej służby wojskowej i otrzy- 
mał z tego powodu od cesarzu tytuł jenerał-feld- 
marszałka. Hr. Waldersee ożeniony jest bezdziet- 
nie z wdową po zmarłym w r. 1865 księciu Fry- 
deryku Noerze, z domu Maryą Lee. Hr. Walder- 


i głos jego w sprawach szerszych, nietylko woJ- 
skowych, chętnie był zawsze słyszany u dworu. 
Wynmieniano go nawet w liczbie kandydatów do 
urzędu kanclerskiego, na wypadek zaś wojny 
europejskiej przeznaczano go na „generalisimusa* 
armii niemieckiej. 

Dia hodowców drobiu. Galicya ciągle je- 
szcze nie może się wyemancypować z pod prze- 
wagi zagranicy na polu hodowli zwierząt domo- 
wych Rasy obce czyto koni, ozy bydła, czy świń 
czy wreszcie drobiu uważane są za lepsze od 
rodzimych już dla tego samego, że obce. Zale- 
dwie z trudem i bardzo powoli zdobywają sobie 
uznanie nasze własne rasy. Stało się to już po 
części z bydłem, staje się z końmi i trzodą, a o- 
becnie przyszła kolej na drób, z którego kury 
polskiej rasy tzw. zielononóżki powinny wyprzeć 
wszelkie angielskie i kochinchiny, gdyż, jak się 
każdy może przekonać bardzo łatwo, znakomicie 
się niosą, dając prawie co drugi dzień jajko, 
świetnie wytrzymują nasz klimat, który jest ich 
własnym klimatem, żywią się byle czem, mięso 
dają smaczne i wreszcie doskonale wodzą kur- 
częta. 


Lwy św. Marka. Gdy przed situ laty upadła 
rzeczpospolita wenecka, a po rządach oligar- 
chicznych przyszły demokratyczne, wandalizm 
szerzył się w Wenecyi na dobre, a ofiarą jego 
padły przedewszyskiem lwy, artystycznie rze- 
żbione, zdobiące większość pałaców rządowych 
i prywatnych. Między innemi padł ofiarą tych 
niszczycielskich zapędów wielki lew w płasko- 
rzeźbie, który zdobił galeryę środkową na za- 
chodniej stronie pałacu dożów. Lew ten był u- 
mieszczony za rządów doży Andrzeja Gritti'ego, 
około r. 1880. Łapa zwierzęcia opierała się na 
Ewangielii, przed którą klęczał sam doża. Kilka- 
dziesiąt razy w ciągu bieżącego stulecia starali 
się Wenecyanie uzyskać od rządu, aby lwa o- 
wego przywrócono na pałacu dożów. Wreszcie 
rząd włoski rozpisał konkurs i przeznaczył na 
koszta 18.000 lir. Zwyciężył na konkursie mło- 
dy rzeźbiarz wenecki Urban Bottasso. Niebawem 
lew dożów powróci na swoje miejsce. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu. 


Kraków d. 10 sierpnia. 

Targ dzisiejszy na Kleparzu odbył się w 
usposohieniu nader spokojnem, i ceny jedynie z 
braku transakcyi nie doznały zniżki. 

błacono: pszenicę białą od 7:20 do 8:15 k. 
pszenicę czerwoną 7:20) do 8:20 kor. pszenicę 
żółtą 720 do 8:15 kor. żyto 6'20 do 6:80 kor. 
jęczmień browarny 6:25 do 7:— kor. na krupy 


—'— do —'— kor. owies 6'25 do 6'75 kor. 
rzepak —'- do —'- kor. konicz czerwony 
—*— do —* kor. konicz biały —'-— do —*— 
kor. kukurydza —'— do  '-- kor. -- wszystko 


za 50 kilogramów. 


do paszy. 
Dyetetyczny środek dla 
A E koni , bydła rogatego I o- 

NO wieo. Od blisko 50 lat u- 


Żywany w najpierwszych 
stajniach podezas braku 
apetytu u zw:erząt, w złom 
trawieniu, do poprawienia 
i pomnoż-nia wydatności 
Cena pu- 
detka k 1°40, t p. 76 h. 
Prawdziwy tylko z ubocz- 
ną marką o-hronną do na- 
bycia we wszystkich apte- 
sach i drogueryach. Skład 
Franciszek Jan 
Kwizda, c. i k. anstr.-węg. 


Koroy dostawca, apt. obw. 
oneruburg pod Wiedniem. 


E E © UM 0] 


U:nane jako najlepsze pługi stalowe, 1, 2, 3 i 4 skibowe, brony łańcuchowe i po: 
przeczne do łyk i torfowisk. walee polowe z okrągłej i gładkiej blachy stalowej, 
siewniki „Agricola”, KOSIARKI do trawy, koniczyny i zboża, grabie do siana i zb»- 
ża, przetrząsacze siana, patent. suszarnie do owoców, jarzyn it. p, prasy dọ wiua 
i owoców tudzież na inne cele, młynki do owoców i gron, łuskacze gron, samo- 
dzielne patent. sikawki do winogron , tępienia gorycznika i korówek „Syphonła”. 
pszecośne plece do kotłów, parowniki karmy. MŁOGARNIE z pat. okrągłemi łoży - 


EC |skami do smarowania, do iuchu ręcznego, kieratowego i parowego, kieraty do 7a 
| CNI | przęgu 1—6 zwierząt po iagowych, najświeższe młynki do czyszczenia zboża, trieury 
| SE | tuskacze kukurudzy, sieczkarnie, szrotowniki, krajacze buraków, prasy do siana 1 

. | GO | słomy. do ru hu ręczn., stała i do powożenia, tudzież wszeikie inne maszyny wy- 
-= rabiają i dostarczają w najówieższej konstruk. 
~ 


Ph. Məayferth <w Co. 


k. a. k. a. pr. Fabriker landw. Maschinen, 
Eisengtessereicn n Dampfhammerwerke Wiea 
II, Taborstr. 71. Fabryka założona w r. 1872. 

F Zatru nia 7:0 robotników. 
Odznacz. na wszyst. więk, 
wystawach przeszło 400 
_„złotemi, rebe i bionzow. 
metalami. Obszerne kata 
logi i uznani» darmo. Po- 
trzebni zastępcy i odsprz. 


mm 


AN 


WIĘ 


ESEESE OC ZREROT E ESEE 
Kotły parowe, rezerwoary, 
maszyny parowe, trasmisye 


Aonta ron 


FABRYKA MASZYN „PERKUN“ 


Spółka komandytowa Ferdynanda Pietzscha we Lwowie. 
twów—bedzamcze ulica św. Marcina 11. 
B Biuro techniczne dła zamówień uliea Hetmańska I2, I. p. 


Kosztorysy bezpłatnie. 
(tea r dT 1 


zt 


Hôtel Athénes w Wiedniu 


II Praterstrasse 36, naprzeciw Carltentru, najpiękniejsze po- 
łożenie. 5 minut oddalone od e. k. prateru, północnej, północno- 
zachodniej kolei, żeglugi parowej. Kolej miejska, główna poczta 
i plac Stefans. Tramwaje i omnibusy we wszystkich kierunkach. 

Pokój frostowy od 1 złe. 4531 


włąznie ze światłem, usługą i opałem — Czystość nadzwyczajna Kwatery 
przejściowe dla e, k. ofiicorów. — Telefou. 14974. Poczt. kasa oszczędn. 813 356. 
RZ ZAZNA O E RAA ODRĄ a a a a || 


o innara A AVEA ROEN TORA E A O 


Nauczycielka 


udzielająca języków polskiego, francuskie- 
go i niemieckiego, przedmiotów szkolnych 
i gry na fortepianie, pracująca kilkana- 
Beie lat w tym zawodzie i mog:ywa się wy- 
kazać chłubnemi poleceniami pań, poszu- 
kujo umieszczenia w katolickim, polskim, 
dystyngowanym domu. Zgłoszenia: A. 


W. poste restante Brzeżany. poleca Mod 
= T a rozy SZtuczszmne 
król. rum. i ks, bułg. nad- - Da własnego wyrobu. 
J K iik Lwów, poleca wezel- Gwarancya składników. — Ceny najniższe. — Cenniki na żądanie wysyła się odwrotnie 
5 apra ii kie instrumenta mu- : At | 


zyczne i samogrające. Cenniki bezpłatnie. 


see stał zwykle blisko nawy politycznej państwa 


| und h 
Auswahl, ebenso von schwarzer, weisser und farbiger „Henneberg- 
Seide“ fir Blousen und Roben, von 45 Kreuz. bis 14.65 fi. p. Meter. 


€. Henneberg, Iiden-Fabrikant, Zürich 


EEE AES 


Pierwsze galicyjskie Towarzystwo akc. d 


(przedtem „Spółka komandytowa Juliana Wanga“) 
we Lwowie, ulica Kościuszki 1. 5 (w parterze) 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


öher! — 14 Meter porto- und zolifrei zagesandt! Must-r zur 


Nur ächt, wenn direkt von mir bezogen! 


Kówigl. und Kaiserl. Hofieferant. 


Od roku 1868 używa się z najlepszym skutkiem. 
Bergera lecznicze mydło smołowcowe 


na klinikach i przez lezurzy polecone, bywa używaus prawie we wszystkich pan 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkle wyrzuty skórce szczególniej na 
przewlekłe i łuszezące s'ę liszaje, ś*ierzb, strupy i pasożyine wy- 
rzuty, tndzież na cezerwobość nosa, odmarznitwia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smoiowcowe zawiara 400/, smo- 
łowca drzewnego | wyróżnia się znacznie między wszetkiemi inuemi 
wydłami smołoweowemi w bandin., Celera uchronienia się przed fałszu- 
‘daniami należy żądać wyraźnie Beryera mydła smołowcowego i uwa- 
ać na wydrukowany obok znak ochrenuy. 
W uporczywych cier pleniach skórnych używa się zamiast mydła smołowco- 
wego skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo - Siarczanego. 
Jako łapodniejsze mydło smołowcowe do nsunięcia wszelkich nieczystości cery m 
wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia I 
kąpieli dia codziennego użytku służy, zawierające 35'/, gliceryny 1 pashnące zg 


Bergera glicerynowe mydło smolowcowe. 


(ena sztuki każdego gatuuku 35 et. wraz z przepisem nażycia. 
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługująuc na uwagę: Mydło benzoowe 
dla wydelikatnienia cery; mydło boraks«we przeciw wypryskom; mydło karbolowe 
do wygładzecia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło lohthyciowe 
czerwoność twarzy; Bergera igllwłowe mydło do kąpieli I igiiwiowe mydło toaleto- 
we ; Bergera mydło dla małych dzieci 23 vt.) 


Bergera mydło petrosulfolowe iki 


przeciw czerwoności twarzy i nosa, wyrzutom i swędzeniu skór;: mydło pieg owe 
bardzo skuteczne; mydło slarczane przeciw stłuszuzeniom i n.oczystośsiow skóry 


Bergera pasta do zębów w tubkach, 
najlepszy środek do czyszczenia zębów, Nr. 1 dla uovinałnych zębów, Nr. 2 dla pa- 
lących. Cena 30 et. Mydło taoniiowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów. 
Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepisy użycia. Należy żą- 
uać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją liczne naśladowanania bez skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka: 6, Hell & Comp., w Opawie (Troppau) 


odznaczona dyplomem bonorowym na międzynarodowej wystawie farmaeeu- 
tycznej w Wiedniu 1883 roba, 

Miejscu nabycia we Lwowie: w aptekach pp.: P. Mikolascha, Zygm. Ruok» 
ra, ll. biuwemteida, Jakóba Łeisera, A. łazowskiego, A. Ehrbara, Z. Haya, K 
Ski pińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Żarzyckiego i A, Rappaporta — dalej:w apte- 
kach pp.: 26 Brodach u Kulka, Krisa 1 Landesberga, w EPE u M. Pio- 
trowskiogu, w Brzeżanach u A. Dnrsta, L. Nahlika; w Brzosowie u Halamy spadk 
w Chyrowie u Lewieniego, w Mrohudycsu u A. Krzyżanowskiego. G. Tobiaszka 
w Jarotsawiu, u J. Angermanna, J. K,hma; w Łołomyś u Pawłowskiego, Sten. 
zla, Witesiawskiego; w Kamionce u Pilewski.go; w Przemyślu we wszystkich 
4 aptekach ; w Merszowie u Kurpińskiego, Prona; w Samborse u J. Aleksiewicza 
i llerdliczki spad.; w Stanisławowie w wszystkiech 3 aptekach; w Skolem u apt. 
Lechowskiege, dalej w Stryju, w Tarnopolu, jakotoż we wszystkich znaczniejszych 
avtwkach Galicyi. 


4 przemyski chemicznego 


polkecza m ajtamnmiej 


0Wwe W. CZOPP, Żółkiewska 2. 


wszystko bardzo gustowne i w wielkim wyborze poelca 


otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy po cenach najniższych : Rogóżki kokosowe, szczotkowe i plecione w różnych 
wielkościach. Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki ccsatowe w kilku szerokościach. Prześciólki z Linoleum, 
Prześciółki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie na Ściany i przed łóżka. Ceraty na stoły i meble 


FRIEDRICH & BEACOCK 


Lwów, ulica Hetmańska 4, obok cukierni W-go Grossa 


